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rożliczności wielovakich 
3 nauk, lanem. że każdy tey pier- 
wfzosci dać powinien mieyfte, która 
` dobro i ае nafze, tak doczefne, 
iako i wieczne, zabeśpieczyć może: 
| | Wiadomość wiec, o wżafnościach iprzy- 
zmiotach dufzy , zdaie fig, że tey miey- 
fee zajłępować konieczmie powinna. Do 
2 zego fpofobiącą, gdy widzieć тіле zda- 
rzyło kfiążeczkę , przerttomaczyłam ią 
| г А 2 


w zbiorze flow krotkich „wW którey gdy 
pofirzeżona będzie od Czytelnika nie- 
dofkonałość , winnić zechce [zczegolnie 
Jama niezdolność у a chęć użyteczności 
przyiąć względnie raczy, która ej | 


małą pracę wydać ośmielsta, 
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R OTETEC — 
x | е СИ móy fynu, inż do tē- x 
| ‚ go wieku, gdzie widzę potrzebę 
cz dać ci światło to, które przodkować 
wfzyftkim innym twoim powinno u- 
mieiętnościom. 
R Wiefż iuż więc dawno, moie dzie- 
“© 7 cię, żeto ше ciało twoie yle, ale du- 


| {za w tobie będąca, która wykonywa 
, — wfzyftkie czynności, życiu twemu po- 
| trzebne. 
i АЗ 


ciele ? 


м» >. СКО 
TS. Y Nz ' 
Wiem tó moy Oycze, że gdy du- 
fa паба wyidzie z ciała, zofławuie go 
nie zdolnym do żadnego porufzenia 2 


Czynności. 8 : 


OROREG 
Ale iakże to poznać można, że du- 
{е mamy w fobie, ukrywaiącą fię w 


/ 


ааа аы 

Т: tego nić wigm: bo mi Пе nawet 
zdarzyło być Ф, umieraiących lu- 
dziach, z których gdy dufza wyfzła, 
okazywała nieczułość ciała; a iednak, 


jak ta wychodziła, nikt z nas nie wie 


02181. 
Ov crece, 

Obaczmyż więc, moy fynu, czy nie 
potrafiemy ią widzić; rzecz, która ieft 
z części grubfzych złożona, ieft pe- 
wnie widzialnieyfza niż. ta, która 2 

- ftbtelnych czy nie prawda moie dzie- 


cię? 
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S yx. 
Tak ieft zapewne. 
: OYcIEC. 

Więc rzecz, któraby miała części 
nayfubtelnieyfze fiebie fkladaiące, wi- 
dzialńą byćby nie mogła, iak fą na- 
przykład części magneiu: widziemy, 
że ciągnie do fiebie żelazo; ta iednak 
części iego włafhość, tak ieft ukryta, 
że ich wcale nie widziemy; a przecież 
wierzemy, że w nim ukryte być mu- 
fzą. Jak prędko zfkutkow poznaiemy 
tę iego włafność, więc i dufza nafza, 
nie maiąc żadnych części fiebie fkła- 
daiących, widzieć fię oczom nafzym 
nie daie; atoli z włafności опеу ро- 


“ 


"znać powinniśmy, Ze іс w nas Żyjąca. 
* Przypatrzże Пе tey machinie: ieft to 


pokoy ciemny, zwany. Camera obfcu- 
та. fpoyrzyfz potym na ścianę, coz 
widzifz? 

: S yx x, 

Cien moy Oycze, 


= 


e 2. Oo 
Oxcitc 

Coż mogło dać ten cień, móy fynu. 
SYN. 
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- Zkądże to poznałeś, moy fynu, że 

w tey ciemney.machinie, {eklo i i świe- 
ca fą uktyte? > 

š S Хум 
Z (kutkow można to poznać, тоу 
Qycze: bo widząc cień z światła ryfu- 
iący һе na murze; wnofić trzeba ko- 
nieczhie , że тиб w śŚrzodku tey ma- 
chiny być świeca ukryta... 
OYCIE Gs: 

Mówże to (amo, mole dziecię, io 
dufzy twoiey; że choć ieft niewidzial- 
ną oczom nafzym y poznawać lą mo- 
зету z iey włafności: bo gdy iefteśmy 


Zapewne 'świeca w. tey machinie · 
тый być zamknięta, która przez fzklo_ 
ten cień. na murze ryflnie. 


zdolni myśleć í czynić; trzeba konie- 
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cznie wierzyć, że coś ieft w nas takie- 
, 50, со wykonywa te dzieła. Złap mi 
tego piefka: ройау go na ftole, przy- 


` patrz mu йе, a potym zamknij oczy: 


uważimy, Czy obraz tego piefka, nie 
ryfuie nam fię w myśli bez pomocy 
nawet oczu? 

5: Y N. 
. Widzę go w myśli.tak, iak =" m 
fię na niego patrzał. 


O x o BEC. 
Coż ryfuie w nas to wyobrażenie? 
nie ciało: bo“ widziałeś fam, że to 
amarłe, nie zdolne піс robić; więc 


"koniecznie trzeba wierzyć, że dufza w 


nas wykonywa to wfzyftko. 
S-Y N. 
Ale gdzież опа w nas zñayduic Пе? 
< О vc r С. 
Jużem ci powiedział, moie dziecię, 
Że rzecz, która z żadnych nie ieft zło- 


Zona części, widzialną być oczom nie 


może. Poznałeś więc teraz pierwfzy 
А 5 
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dufzynafzey przymiot, toieft comyzo 
wiemy. wyobrażeniem, czyliodryfowa= 
. nie w pamięci, wyraz rzeczy tey; któw 
rą fobie wyfławioną mieć chcemy. 
Powiedzże mi teraz, czegoś fię nau- 
czył, żebym wiedzial; iężeli кс 
tecznie fluchałeś. 
SY N. 


Роба паба, тоу Oycze, nayprzod: ` 


ieft niewidzialńą,: powtore: ma wla- 


fnošé zmyślności czyli imaginacyg, , 


która ryfować w iey myśli może, co! 
zechce; potrzecie : fama fiebie pozna- 
ie, i rzeczy te: zna dofkonale, które 
widzi: x 
O CHEC. 

Bardzo dobre moy.fymu, сай 
my więc dalfzych włafności dufzy, czy 
nie odkryiemy innych: weź tę kfiążkę, 

na którą gdy patrzyfz, coz оја du- 
fza robi? 

ў 5 Y м. 

Oto. poznaie 1а, o ] rozu- 
mie. 


Ra 
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OYCIEC: 


Zgodźmy йе więc, że tey kfiążki 
wyraz, poznała dufza twoia, weżże 
«ста ten dzwonek, zadzwoń, coż йе 
dzicie w twoiey dufzy 2 
; SYN. Z 

Oto ñyfzy dzwonienie „тоу Oycze. 

О їсте, > 
Ма więc poięcie głofu i dzwięku. 
Weżże ten kwiatek, powąchay: coż to- 


'biwten moment dufza twoia 2 


= © Yr N. 
Oto cznie zapach. 
: OYCIEC. 
Маб ten winograd: fkofztuyże go; 
což twoja ашха w nim znayduie? 


S. X. N. 
Smak wdzięczny, moy Oycze. 
OYCIEC. ) 


: Gdy więc podział rzeczy ргтуїе- 
mnych, tak fię udziela dufzy nafzey; 
równie pewnie będzie czuła i rzeczy 
nieprzyiemae: gdybym więc ciebie 


12 ©» ў. СЭ ч: 
uderzył, czy dzieliłaby i tę boleść 
dufza twoia? AB 

5 Y.N. E | 

Fak wierzyć należy, тоу Oycze, | 
A gdybym oczu; ufzu, ani innego nie > 
miał zmyfług czy czułaby co Чиа | 

BR тоја? 

Коо. OYCIEC. 

| | ., Nie: bo idko krawiec bez igły, 

SE malarz bez pędzla, cieśla bez бекіегу 

| nie obeydzie Пе; tak i dufza twoia; bez 

| NAĘ г «туйо obeyśćby бе nie mogła ; bo 
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te Їз iey inftrumenta, przez które do- | 
chodzi wfzyftkiego. Р 


RÓZMOWA DRUGA. |. 
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Widzifz, moy fynu, na.wieżycho-  * | 
cągiewkę? | 
= oe SYN. 


Nie, moy Qycze; tylko mi Йе zda- 
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"ie, јак punkt czarny, którego roze- 


znać, coby-było nie mogę. 


OQ) Y CIE Ce 
Wiefzże iak бе to zowie? Idea cie- 


mna. Miałżeś ią kiedy, moy fynu? 


SYN. 
Miałem iuż ią raz, тоу Oycze; 
widząc okręt na morzu tak odległy, 


зе nie można było widzieć, czy tobył 


ptak , lub ryba iaka. 
O vx c TEG. 

"Pamiętam to, тоу fynu; ale io 
tóm pewnie nie zapomniałeś, że iak 
fię zbliżać zaczął; poznawaliśmy, że to 
był okręt; ale iednak znakow na nim 


- baudery i herbow , rozeznać nie mo- 


gliśmy. Więc podobne pofożenie zo- 
wie Йе, mieć ideę iafną wprawdzie, 
ale pomiefzaną. Znać zatym, Że du- 
fza nafza, ma czafem ideę ciemną, 


_ czafem zaś iafną, Z pomiefzaną złą- 


стопа. Widzifzże, moy fynu, to drze- 
wo? 


| - — 
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сша SYN: 
Widzę ie; ale idea moia, nie ieit 
tak iafna, żeby z pomiefzaną złączo- 
na nie była; bo mie mogę wiedzieć 
wyrażnie, iakie to ieft drzewo, czy 
OWOCOWE, czy leśne? 
OVCE Є, 

А о tym drugim, co mowifz2 
RZ SYN. 
` Widzę go iaśnie; rozeznawaiąc nič 

tylko każdy liftek „ale nawet i kórę. ` 
O v CI £ c. 
"Та więc idea, nietylko iafną zwać 


йе powinna, ale dyftyngwuiącą czyli | 


rozeznawaiącą. Maíz więc trzy rodzą- 
ie idei: 1. ciemną, 2. iafną z pomie- 
fzaną złączoną, 3. dyfityngwulącą czy= 
li rozeznawaiącą. Ale może mieć cza: 
fem człowiek w iednym. momencie 
ideę rozeznawaiącą i razem cięmng :bo 
patrząc na coz przyłożeniem бе, iUży= 
cząjąc mu idei rozeznawaiącey,iane w 
ten moment rzeczy zdarzone w poko- 
iu; podział mieć będą u ciebie po- 
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`. pomiefzany; bo dufza twoia czym in- 
|, mym zaprzątniona zoftawała. Po- 


w wtorzże mi , moje dziecię, teraz ca- 


= 


" {алей nie widzialną. 


łą twoią lekcyą: 
SYN. 
< Dufza паба ma ideę troiftą; Cie- 
mng, toieft: nie rozeznawaiącą do- 
brze iftotę rzeczy; iafną z pomiefza- 
ną złączoną; bo nie mogącą rozcznać 
dofkónale iedney rzeczy od drugiey; 
'naofłatek ideę rozeznawaiącą, to ieft: 
Że nietylko. tę. rzecz widzi, ale i 
rożnić potrafi wfzyftkie iey części. 
r OvciEc. 

Stańmy więc па tym, moy fynu, a 
obaczniy teraz, ieżeli przymioty dú- 
fzy nafżey, Їз podobne tym, które 
zwierzęta malą. 

SYN 

Prawda, moy Oycze, że i ich du- 


| Q y CIE G 
Dufza zwierząt, ieft takżez żadnych 


* nie złożona części; ieft więc niefkoń- 
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czenie fubtelna, ale czy ma taką, iak 
i my zmyślność? o tém ieft pytanie. 
S Y N. 

Mnie йе zdaie, że ma: bo pfu rzu- 
ciwizy chleb, przybiega do niego i 
ie; ideę więc chleba mieć mufi i i roze- 
znanie onego. 

Куу бї EC: f 

Jakże rożumiefz, czy także przez 
zmyfły tego pies dochodzi? 

S Y N. ; 

Niewątpliwie tak być mufi: bonim 
Де do czego rufzy, wącha to pietwey; 
dotyka, i i kofźtnie; tak iak 1 my. 

O v crz c, 

Tak тей, тоу fynu, i owfzem ak 
wierzyć nalezy , że туй powonienia, 
każdy- zwierz ma fubtelnieyfzy: od 
ludzkiego, Może że ich inne zmyfły 
{a Тере iefzcze*od nafzych; a może 
maig i inne, iak te, со шу mamy. 
Już więc zwierzęta maią zmyślność : 
zgodziliśmy Пе па to: Zobaczmyš te- 
taż, czy maig ideę? : 
‚ҮМ. 
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! RA kg, З 
А SYN. 

| Przypominam fobie, że czafem wi- 

` działem pla, przez (еп fzczekaiącego; 

| więc podobno, шоу Oycze, tak fą- 
dzić należy, że maia także ideę ciemną. 

| OrciEc. 

А айта, czy maig także, obacz= 
апу: rzuć temu pfu kamień, 1 teyZe 
wielkości chleb: widzifz, iak umie 
rozeznać, i iak fię na wybraniu nie 
ofzukał. Więc i na to Де zgodzim, 
зе ma ideę iafną, ale rozeznawaiącey 
pewnie że nie ma; bo nie wie, z cze- 
go mięfo, a z czego chleb Пе (Када. 
Widzifz tedy, moy fynu, rożność, 
którą Bóg łafkawy udziałał, między ~ 
zwierzętami i ludźmi, дауу ofta-- 
tnim pierwfzeńftwo ; chełpmy йе więc 
z danego daru, nie udzielonego zwie- 
rzętom. “Ta więc idea rzeczy roze- 

©» znawaiąca, zowie йе rozmyślność. 
Gdy więc mowiemy, że ten człowiek 
ma tozmyślność; znaczy ће, że ma 
ideę rozeznawalącą. 


А 


Б 


= 18 | 16m 5, NR 


| p Gin CJ (= 

| ROZMOWA TRZECIA. R 

| ; сева 
О y circ. 


Gdy сі, moy fynu, boleść od ko- 
go ieft zadana, czuiélz ią i poznaiefz, 
z iakiey przyczyny naftąpiła. , Dufza 
więc twoia rozezaać umie i poznawać 
| przyczynę fkutkow, i fkutki tych przy- 
| ` czyn. То йе zowie rozumem, czyli 
rozeznaniem; iaśniey ci to wytłoma- ү. 
czę, naprzykład: wiefz, że obłoki 
przyczyną 1а defzczow ; więc wnofilż, 
że delzcz pochodzi z obłoków. Dru- 
| gie podobieñílwo: gdy poftawifz z 
i wodą okrągłą flafzkę naprzeciwko 
fłońca, odryfowaną mieć będziefz na 

j ftole tęczę; więc domyślafz Пе, widząc 
AE із na obłokach, że wzajemnie ftać mu- 
ñ obłok dźdżylty naprzeciwko fiońca, * < | 
| | który ryfuie na niebie тесте. Lte fg 
rozeznania (kutki, którego Bóg zwie- 
Бү; rzętóm nie udzielił; bo ani rzeczy, ani 
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fkutkow tych rzeczy rozeznać nie mo- 


` r 
gą. Poznawaia tę rzecz, którą czafem 
uderzeni тойан ; ale z'czego ta rzecz 
ieft złożona, nie mogą rozeznać. Ten ` 


` więe dufzy nalzey przymiot, fzczegól- 


nie od łafkawego Stworcy: użyczony 
człowiekowi zoftaie, ażeby fiużył na 
poznanie tym dofkonalfze dobroci 
Boga. Powiedzże, moyfynu, zbior tey 
oftatnicy lekcyi. 

SYN. 

(Oto, тоу Oycze, dufze паа ma- 
my rozumią, to ieft: przewiduiącą 
fkutki i przyczyny tych fkutkow. , 

QYCIEC 

Idźmy daley poznawać dufzy przy- 
mioty. Tey włafność ieft iefzcze o 
rzeczach fadzić, poznawaiąc fkutki, i 
tak naprzykład: powiadamy, że ziemia 
тей okrągła, poznajemy to жай, że 
Gł, co okrąg świata па morzu obież- 
Żdźaią , gdy wyjadą od wfchodu na ża- 
chod, zawfze na wfchod powracają. 
Druga przyczyna, że okręt na pla- 

5-2 
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fzczyźnie morza, o trzy mile tyłko do- 
y ; 
piero upatrzony być może, i to uka- 


zuiąc pierwey mafztow kawałki, nim 


fię cały za zbliżeniem ukaże. Trzecia, 
gdy zaćmienie ieft miefiąca, iako na 
ow «czas ziemia między flońcem i 
miefigcem znayduie ле; tak iey zas 
wize cień na miefiącu, widziemy o- 
krągły.  Dziękuymy więc Bogu y za 
ten dar udzielony cziowiekowi: tak 
rzadki, fzczególny, i użyteczny. 
SYN. 

Móże y zwierzęta rozumu udział 
maig? 
OYCIEG 

Jużem ci powiedział, że iako idei 
rozeznawaiącey nie maią, tak у fądzić 
© rzeczy żadney nie mogą. Powiedz 
że mi teraz, fynu, treść lekcyi twoley- 

S Y N. 

Dufza' nafza ieft rozumna, fądzić 
i rozeziiawać umieiąca. Zwierzęta, 
gdy fądzić o rzeczach nie umieią, ro- 
zeznawać ich także umieć nie mogą. 


[ 
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я 
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wika. ` Powiedzże mi teraz, kiedyś go 


dzielić niczemu innemu nie mogą, 
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ROZMOWA CZWARTA. 
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| ; OYGCIEC. | 
AUcifz. fie, moy fynu, poftuchay ffo- 


fluchał, czy mogłeś oczym innym my- 
śleć? 
бур ; 
Nie, mny Oycze. I owfzem tak mi 
fię zdawało, żem o wfzyftkim był za- 
pomniał. 
| ОусгЕ с. 
Otoż nowy odkryłeś przymiot du- 
fzy twoiey uwagą. wolna ieft więc 
myśleć otym, ó czym iey 06 podo- 
ba. Zwierząt zaś w tey mierze ta ieft" 
od człowieka rożnica, Ze uwagi u- 


tylko temu, co pod ich zmyfły pod- 
pada. Człowiek zaś może myślić z 
uwagą, о tey, rzeczy, nawet, którcy 

| B 3 J 
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nigdy nie widział. Риба więc паба 
zdolna ieft, cel (obie obrać uwagi 
fwoicy. Ma i drugi przymiot dufza 
nafza, kómparycyi czyli porównania: 
| bo zdolna będąc myśleć o iedney, a 
potym o drugiey rzeczy; té dwie my- 
51 może porownywać, rozeżnawać, i 
przeniknąć. I tak, gdy u małpy wie 
dziemy przednie lapy, podobne do 


rąk człowieka; to porownanie, tyka ` 


fię rozeznania nafżego. A zaś dwie 
tylne łapy cale rożne widząc od nog 
człowieka, przenikłości шу, ieft 
Іей todziełem. 


SYN. 
A zwierzęta czy niią też przeni- 
kłość?. 


От c: E €, 

Nie: bo przeaiklošë nietylko fluży 
do rozeznania rożności , ale i do uka- 
zania nawet, co tę rożność czyni, gdy 
rzeczy fobie tylko tyle lą podobne, ile 
części ich fzczególne, tegoż podobień- 


Wen, 
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fwa niofą wyobrażenie. A iako zwie- 

rzęta nie maig idei rozeznawalącey, 

tak i przenikłości tey mieć nie mogą, 

- żeby co różrożniły : coż ieft uwa- 
ga? 

>: SYN. 

Jeftto odłączenie wfzyftkich innych 
myśli, a zaprząthienie йе iednego tyl: 
ko widoku celem. · 

OYCIEC. 

Dóbrześ, шоу fynu, powiedział. 

- Mowmyż iefzcze onowym dufzy przy- 
miocie, to ieft: o pamięci. Coż przez 
tę, moy fynu, rozumiefż? 

SYN. 

Zdaie mi fię, że ta mufi znaczyć 
przypomnienie idei,którą raz kto miał, 
i zapewnienieto, że iuż ią pewnie kie- 
dyś miał А zwierzęta czy maią u- 
dział tego dufzy przymiotu? 

WOYCIEC 

Zdaie бе pewnie, że go maig, bo 
| przykłady niektóre ukazuią, że zacho- 
wały pamięć krzywdy, od kogo fobie 

| 6 j 
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ucżzynioney. Оша także nafza może 
mieć uczucie. przyjemne, albo nie 
przyiemny: i tak przypomnienie іа» 
kiego przypadku, daie nam czucia 
nieprzyjemnego pamięć; а to co nas 


kontentowało, uczucie przyiemne w 
-nas wzbudza; = zaś obiedwie rzeczy 


doświadczone być mogą tak żywo, iak 
żeby w ten moment fłały йе. 
А RADO A SA 
Coż w niey, тоу Oycze, te obadwa 
tak żywo wzbudzi uczucia? 
OYCIiEcC. 
Wyobrażenie, тоу fynu. 
SYN. 
Wyobrażenie i pamięć, mufzą to 
być ieden dufzy przymiot. 
ОустЕс. 


Prawda, moy fynu, że maia coś fo» ` 


„bie podobnego; atoli możem wie- 
dzieć za pomocą przenikłości, iey 
tożność : pamięć przypomina ogól- 
nie wfzyftko; wyobrażenie, to tylko 


wyftawuie w myśli co było, albo iet ` 


>= с савир s. RO 25 
‚ dla dufzy miłym lub.przykrym uczu- 
RDA ciem. _ Pamięć przypomina ideę К 


rożnicą, którą /dufza miała, wyo- 

brażenie rzeczy przefzie ftawia niby 

przytomne dufzy , choćby odległe by- 

ły; perfwaduiąc iey, że pierwfzy raz 

ich czuie. 
SYN. 


Czucie i czułość, czy iedno ieft ? 


O v Cr c, 


+ Czułość z zmyflow ma źrzódło, a 
'czucie nie. ` Wyobrażenie zaś przy- 
_ рошіпа nam, i iedno i drugie, które 
1 mieé fię nam kiedy zdarzyło. Jefzcze 
i drugi rodzay mamy wyobrażenia rze- 
czy wcale niewidzianych od йийу, í 
nie praktykowanych; ten rodzay ima- 
ginacyi, zowie йе fantazyą, pozwolo- 
ną do użycia malarzom, fnycerzom i 
wierfzopifom. Wyobrażenie daie takze 
nowy inny przymiot dufzy, to зей: 24- 
dzy, albo wftrętu. "W idziałeś kiedy, 
B 5 
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_ moie dziecię, ludzi biorących lekar- - 


ftwo? 
SYN. 

Widziałem , moy Oycze, йге 
ich, który od brania tegoż lekarftwa 
ukazywali; a przecież go wypili. Za 
coż go nie wyleli, kiedy tak ptzykte 
im fię być zdało? 

Q Y c rE c; 

Oto ieft nowy, moy fynu, przy- 

miot dufzy; zafianowienie йе nad 


żadzą przyiemną,. albo  odrażaią- 
cą.  Lekarftwo -tẹ ofłatnig da- ) 


ło iey; pierwfza myśl duízy pewnie 
była odrzucić go; ale poźniey uzna- 
wfzy, że na zachowanie iey ciała ieft 
potrzebne, choć z przykrością nakio- 
niona zoftala do zażycia go. Może 
tedy dufza паба ( widzifz moy Ўта) 
roztrząlać żądze fwoie, czy fą'icy 
Użyteczne łub nie, i lepfzą rzecz dla 
fiebie obrać; a ztąd iaki przedziwny 
nam ukazuje fwoy przymiot, to тей; 
wolney woli, cheieć, albo nie chcieć 


“у” 
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rego. Podziękuymy więc Bogu, za 
ten dar nam udzielony за prośmy_g9, 
ażeby łafkawie tą wolą nafzą tak kie- 
| rował, żebyśmy go nigdy nie obra-» 
żali. 
52У N. 
‚рабе zwierząt, moy Oycze, czy 
maią teyże wolney woli przymiot. 
OYyYCcIEcC. 

~ Zdaie бе, że nie, i że bardziey po- 
ftufzni {а zmyślnościom, za któremi 
gdy ludzie idą bez rozwagi, ñata Пе 
podobni zwierzętom: -Dobrzeby by- 
ło, moy fynu , ażebyś za każdą na- 
tarczywością pafłyi, dał ріегмеу mo- 
ment fobie rozwagi; czy za tą idąc, 
będzie dla ciebie pomyślnie lub nie? 
Gdybyś бе w to wprawił, ochronil-- 
byś йе od wielu wyfigpkows fzczę- 
ściu twemu doczelnemu i wiecznemu 
тапше kładących. A gdybyś Ве iefzcze 
wzwyczaiał codziennie przykre iakie 
dla fiebie wykonywać dzielo, i zwy- 
cięftwo otrzymać nad którą fwoią na- 
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miętnością; dulza twoia w męfiwo 
wprawiłaby бе, i mocy coraz więkfzey 
nabieralaby ройершас w cnoty, któ- 
re nic innego nie fą, tylko -zwyczay 
czynńości dobrych, tak, iak niecno-. 


ty; fą zwyczaiem złych. Zwierzętom ` 


zaś, moy fynu, dała Opatrzność in- 
ftykt, który niemi kieruie, i oddala 


_odnich przypadki 21е, dla zachowania 


ich dlużfzego.  Powiedzże imi-terazy 
moy fynu, całą twoią dziś daną le- 
kcyą. "A> 

: S Y N. 


Oto. апа паба ma wlafnosé 232. 


dzy z wolną wolą, chcieć albo nie 
chcieć tego, co dla nicy być może 
użytecznego albo'fzkodliwego, Zwie- 
rzęta zaś maią inftynkt, dla zachowd- 
nia fiebie dany im z Opatrzności. 
która dobrotliwa icf dla każdego 
ftworzenia. eż 
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$ : O v c IE cC. 
|  Mowilem ci, fynurmóy; o inftyn- 
© ikcie zwierzętom danym; powiem ci 
dziś, że i dufza nafza ma onych wie- 
lorakich przymiot, naprzykład: dzie- = 
cię, którego dufza zna pokarm mle- 
ka, ieft dziełem inftýnktu, albo zmy= 
| ślności; zowiemy to przymiotemżmy- 
zlności dufzy, albo dufży zmyślność. 
Teńże imy mamy w fobie choć i w 
fiarfzym wieku przymiot; póciągant 
będąc iść za temi, które nam fg przy- 
|. jemne; a brzydząc Йе temi; które 
nam Їй nieprzyjemne, Jedak, moy 
fynu, nie zawfże za przyiemnemi ins 
ftynktami iść nam należy: bo rozumu 
przymiot, rozeznać każdy pierwey po- 
winien, i uważyć  rofiropnie, jeżeli ' 
co enotom nafzym, „albo pówinno= 
ściom nie ufzkodzi. Ma аша паа 


А 
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iefzcze drugi inflynkt, to тейт milo- 
ści zachowania nas famych: wfzyfcy 
więc mamy chęć wrodzoną zachowa- 
nia życia nafzego; a уйге od tego, 


co nam go ukrocic może, Dałą nam А 
ito Opatrzność, która nie chce, а?е-, 


byśmy życie па(2е nierozłnyślnie u= 
tracali, i оеш pragnie, ażebyśmy 
go tak.dlugo. zachowali, iak będzie 
można. Mamy trzeci inftynkt cieka- 
wości, czyli chęci flyfzenia сога? со 
nowego; dał nafzey dufzy Pan Bog i 
ten przymiot, ażebyśmy nauki roz- 
przeftrzenić mogli „gi nabierali coraz 
nowych świateł, któremi uczynić ficbie 
będziemy. mogli, coraz lepfzemi i 
fzczęśliwizenii. Czwarty. inftynkt ief, 
przywiązania czyli pragnienia być ko- 
chanym, i. kochać wzajemnie: ten 
przymiot pofiada dufza паба, ażeby 


- przygotowanie w fobie miała kochać 


niefkończenie Boga. Теп także we- ` 
zeł pofiedzenie Гаја, i miłym go czy= 
ni; ten przyjaciol łączy; ten krewnych 
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пабе lofy czyni trofkliwemi, ten za- 
beśpiecza пайе przywiązanie dla ro- 
dzicow, ten fmutkom ulgę, a po- 
„myślności wyżfzą cenę daie; iak pręd- 
ko dzielić to wfzyfiko z przyiaciolmi 
fzczeremi i przywiązanemi możemy. 
Nie zapominay nigdy, moy fynu, te- 
go flawnego w ftarożytności przykla- 
du przylaźni : Denis {угап Syrakuzań= 
fki wfkazał był Damona, iednego te- 
go miafta obywatela na śmierć : ten 
gdy wziętym zoftał do więzienia, tak 
nie fpodziewanie, że Пе z żoną i z 

- krewnemi nie pożegnał, ani im ofta- 
tniey woli fwoiey przed śmiercią nie- 
opowiedział ; profil więc Pythiafa 
wielkiego przyjaciela (wego , żeby 
mieyfce iego w więzieniu zafiąpił po- 
ty, poki on do domu nie dobieży 1 
nie wroci fię; co łatwo u niego u- 
profwfzy, odfzedł. Nadchodzi dzień 
wykonania dekretu tyrana, а gdy Da- 
mona powrot, nie fawia go na placu; 
wyprowadzonym zoltaie Pythias; (kos: 


385) юж Ж. NZ 
ro więc na nim fłanął, pędem fkwa=' 
pliwym przybiega Damon і tego Wy- 
теста. Nowy więc ztąd fmutek fprawia 
dla Pythiafa, który był iuż kontent 
życie fwoie dać w zaftaw dla {wego 
przyjaciela. A gdy z płaczem żegna- 
iąc przybyłego Damona z placu zcho- 
dzi, wzbudzaw tyranie zadziwienie tak 
rzadkiey przyiaźni, i nakłania go do 
uwolnienia od śmierci Damona. 
A SYN. : 
Rzadki to przykład, шоу Oycze , 


przyiaźni, i zdaie йе, że nie podobny , 


do naśladowania. 
OYCIEC. 


Nie zowże Бе, moy fynu, przyla- ` 


cielem nigdy w życiu niczyim; kiedy 


w ofierze nieść dla {wego przyjaciela 


nie potrafifz małątku i życia famego; 
bo tó uczucie godnym ieft nofić. 
imie tak drogie przyiaźni. Ale wroć- 
my бе do liku innych inftynftkow: ` 


Piąty inftynkt iefł wdzięczności. 


Dał go Bog dufzy nafzey, i tak ią ftwo- 
| rzył, 


{Капи nas obdarza, Szoñy йуп 
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czył, żebyśmy Przez powod naturalny 
kochali tych, co nam dobrze czynią, 
i wdzięczni byli dobrodzieiom эй- 
fzym, i tym, którzy nas kochają: 
Zwierząt nawet dulzy, BOB użyczył te- 
go przymiotu, który częftokroć w nich 
tak żywo ieft okazany, że famych lu- 
dzi rozumnych wftydzi. rzeba fię wię 
rownać naydzikfzym beftyom, i nie 
uchybiać temu infty Aktowi, który wla- 
ny ieft nayobficiey w due nafzą; bo 
ten fpofobi ferca do wdzięczności dla 
tego Stworcy, „który nieuftannemi ła- 


Зей czułości nad niefzczęściami fudz- 
kićmi, to ieft: dzielenie wfpólne ra- 
dości i {mutku bliźniego nafżego. Геп 
przymiot dufzy nafzey, toruie nam do 
żeyże miłości bliźniego drogę, Chciał 
go mieć wpoionym w nas Bog, aże- 
byśmy wfzyfcy fiebie wfpolnie kocha- 
li, wfpolnie fobie pomocnemi byli, 
jak bracia, iak dzieci jednego Oyca. 
Siodmyinftynkt naśladowa nia. Nie by- 
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libyśmy nigdy ani umieiętni, ani lepfi, 
żebyśmy nie mieli chęci па адожа= 
nia ludzi z cnot znakomitych; fucze- 
gólniey w młodym wieku nafzym do 
tego lie fpofobiąc. 
SYN. ` 

A małpy tego inftynktu czy nie po- 

fiadaią? 
От СТЕ 


Маа ioneinftynkt naśladowania ale A 


rożniący lie od nafżego, bo one totylko 
umieią naśladować co widzą wpowietz- 
chownych czynnościach. praktykowa. 
nego; myślenia iednak fpofobow 
zdań, dni cnot naśladować, nie mo- 
gą, Бо rozumu nie maig, Pamiętafz 
więc, fynu шоу, tę przydłuż(zą dzi- 
lieyfzą lekcyą o inftynktach. i 
ао ZUNE 

Pamiętam, moy Oycze, że ich ief 
fiedm: r. inflynkt zmyślności dufzy, 
2. inftynkt miłości zachowania fiebie, 


3. inftykt ciekawości, 4. inftyntk przy= . 


R 


ats 
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wiązania, 5. inftynkt wdzięczwóści, б. 
inftynkt czułości; 7- inftynkt naśla- 
dowania drugich. 


IEC ZIE КЕ ы ысы ы 
ROZMOWA SZOSTA. 
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Do tego momentu o fitodkich du- 
fzy mowiliśmy przymiotąch; dziś zaś 
mowić będziemy © gwałtownieyfzych 
ісу namiętnościach, które paflyami 
zowiemy, i które niedbale zwycięża- 
ne, zawfze fkutki złe przynofzą. 

Райуе czyli wzrufzenia duízy tak 
gwałtowne fg, że zwykły całą dufzę 
zabierać, nie pozwalaiąc:icy, ani nie 
widzieć, ani піс fyfzeć; z tego wfzy- 
kiego; co ig w ten moment otacza 
Райуа więc żalu i radości, tey fytua- 
суі pódobna być: może; iak prędko 
ieft nie pomiatkowaną. 

Trzecia райуа icf nadziei. Jeft to 
| Cao 
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wyobrażenie ukontentowania, które 


go iefzcze nie doftąpiliśmy, i które 
nam iefzcze przytomne nie ieft, tu- 
dząc nas ukońtentowaniem fiodkim z 
przyfzłości pomyślney. Ten fenty- 
ment zachować zawfze dufza nafza dla 
febie pragnie, iako naymilfzą życia 
wipołeczniczkę. 

Czwartą paflya boiażźni, która z 
gwałtownego wzrufzenia przychodzi 
dufzy, przez boiaźń przyfzłego i ie% 
fzcze nie zapewnionego niefzczęścia; 
albo złego przypadku iakiego fpo- 
dziewaniego. Jak więc uciążliwa ieft 
podobna fytuacya dla dufzy, każdy 
poiąć może. 

Piąta paflya ieft lękliwość,. która 
tak диге przez wzrufzenie iey prze- 
ftrafza, że ią oflupiałą czyni; i nie zda= 
tną do użycia naratunek (woy,żadnego 
innego дау przymiotu. Wydaie fię ta 
райуа w przypadkach niefzczęść gwał- 


townych widoku ,¿ którym zaradzić ` 
zdaie бе nie podobna. "Ta więc idea ` 
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tak ieft żywa, że żadney rozwagi. nie“ 
daie mieyfca przez czas niejaki. Bywa 
też, że i zbyteczna radość w tym fpo- 
fobie tak зей gwałtowna. 
Szófta paffya ieft ftrach, który zwykł 
rzychodzić z mniemania, że ktoś co 
złego dla nas gotuie, albo loszły przy- 


bliża. 
Si Y N. 

Strach i boiażń ieft podobno; тоу 

Oycze, iedno? 
' О x стЕС, 

Nie, тоу fynu: bo fach ieft rze- 
czy przytomney, а boiażń rzeczy prze- 
fzłey, albo przyfziey; boiażń więc być 
może ftrachu. 

SYN: 

Za coż nam Бе każą bać Pana Boga, 
iak prędko boiaźń zwykła być; tylko 
w .przyfztych przewidzeniach niepo- 
myślności iakiey od kogo dla nas go- 
tuiącej бе, albo przygotowanej. | 

a O Seres + 
Nie o tey mowi Бе boiażni, moy 
С°З S 
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fynu, powinñney od nas względem Bo; 
ga; ale o tey piefzczoney boiaźni, - 


która zwykła йе lękać obrażać iflotę 
naylepfżą, i którą niefkończenie ko- 
chdiąc, gniewać na fiebie nie chce 


dobroczyńcę fwego. “Fa z miłości 


boiaśń wydaie безу dzieciach dobrych, 
względem rodzicow, a podobney od 
nas Bog żąda i mieć chce. 

Boiaźń ma inne złączońe iefzcze z 
fobą wzrufzenia dufzy, iako to ttwo- 
ga pochodząca w boiaźni mniemane- 
go iakiegokolwiek przypadku. Okro- 
pność, która pochodzi z akcyi niego- 
dziwey, fprzeciwiaiącey fię ludzko- 
ści; bądź wykonaney, lub z myśli po- 
wziętey. | Zmiefzanie, pochodzi po- 
wfżęchnie w czafie niefzczęść, i wi- 
dzieć fię daie we wfzyftkich rownie. 
‘Tey dufzy ucifk, która fobie nie= 
przytómna będąc, nie wie gdzie 
i lakiey rady ma fzukać; głufząc 


w nicy wfzyftkie wfpieraiące ią roze ` 


wagi. 
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Siodma paffya ief miłość, albo: 
paffya (егса. Jeft żądza widzieć fię u- 


r 


'fiawicznie,nierozłączenie zofobą, któ- 


‚ та kochamy; i dla którey wfzyfikie 


fzczęścia zgromadzićbyśmy pragneli, 
wywiera опа czalepi gwałtownie na- 
tarczywość (№018, gdy przytomna i 
odległa, męczarnią dla dufży ftaie Пе, 
Szczęśliwością byłoby dać iey tak do- 
bry cel, żeby niefzczęść nalzych ni- 
gdy nie byla przyczyną; i tyle tylko 
fiużyła, ile zapewnić może fpokoy- 
ność ofob powfzechną 4 zobopolną. 
-Do tey райуі należy męczarnią 2 O- 
dległości, którey doświadczać żaden 
kochaiący nie pragnie. 

Ofma райуа ieft użalenia Пе 


| niefzczęść cudzych „ czyniąc każde- 


go finutku ze wfzyftkiemi podział. 

Ten przymiot dufzy łagodny w wię- 

kfzym bywa u jednych iak u drugich 

podziele; zawfze iednak pięknych | 

fentymentow dufzy niche wyobraże- 

nie; lubo czułością fwoia truie (wo- 
Ç 


4° RA уў, СКР S 


bodności niomen:a. Szpetnie zaś ieft 
widzieć człowieka z tego рош : 


dufzy ogołoconego. _ 

Dziewiąta райуа dufzy тей zadu- 
-mienie doznane na ten czas, kiedy 
rzeczy niefpodziewaney przyiemney 
lub nie, doświadczamy. 

Zadziwienie ieft także, тоу fynu ; 
przymiotem dufży : udzielona bywa 
dla tych; w których poflrzegane cno- 


ty, wyrazow pochwał nie znayduią, . 
i które zdaią Пе być wyżlze nad pra- 


wa powfzechney. ludzkości. Lekcya 
a, moy fynu, przydłużíza była po- 
wtorz mi, za tém, lik paffyi РУ 


S YN. 


Paflye dufzy, moy RA (а togwał- 


-towne wzrufzenia dufzy, które iey roz= 
wagi żadney) nie zofławuią , a tych 
ieft dziewięć: 1. paflya żalu, 2. paflya 
radości, 3. райуа nadziei, "4. paflya 
boiaźni, 5. райуа lękliwości, ` 6. 
paflya trwogi, 7. paflya okropności, 


h 
{ 
\ 
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9. райуа miłości, О. райуа zadumie- 
nia, zadziwienie ieft także iednym z 
przymiotów dufzy: 


ROZMOWA SIODMA. 


ОүстЕС. 
'Skończyłem iuż, moy (упа, mowić 
o przymiotach dufzy; zacznę ci te- ` 
raz iey odkrywać choroby, które po- 
więkfzone gdy zoftaią przez mala ule- 
czenia бе pracę; niefzczęść nafzych 

{аа йе zrzodłami. eF | 
S Y N. 

Po czym poznaią бе te choroby du- 

fzy, moy Qycze. 
O.W CY BG 

Pó tym, moy fynu, co i ciała: iak 
prędko funkcye natury przerwane zo- 
ftaią, fłabią ciało.  Dufźa też także, 
gdy ieft w przymiotach fwoich ofla- 
biona, albo z nich cale ogłocona: ú= 

C 5. 
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dziela nieiakiegoś fmutku , niefpo+ 


koyności, boleści, :1 wewnętrzney 
zgryzoty, która nawet powierzchownie 
być йе ukazuie; udzielaiąc tey u- 


ciążliwości ducha, że dźwignąć ię al- 


bo obudzić z tegó: obciążonego fnu 
ledwo. może; ryfuiąc nam: ten ftan 
fwoy zarażony w całey niefpokoyney 
pofłaci fwoiey. Choroba więc dufzy 


pierwfza ieft : nienawiść, wftydu godna: ` 


przywara-dla ludzkości ; bo na tym zas 
"іа: życzyć niefzczęść wfzyftkich, i 
z nich fię ciefzyć. ` Jakże więc podo- 
bny: człowiek może być*kiedy kon- 
tent; iak prędko nie nawidzi tych 
wfzyftkich, co go otaczaią? aiako ka- 
заа choroba ciężka ma rożne zebrane 
defekta, tak i ta dufzy fiabość madru- 
gie zarazy do teyże choroby przylą- 


czone, to ief: zazdrość i złość : . 


pierwiza od nienawiści nigdy odłą- 
czona nie ief, druga przemieniaiąc 
człowieka w dziką beftyg, poftać okru- 
tnika mu daie; nie dozwalaiąc mu 
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czafu i momentir rozwagi, ftawia go, 
co moment blifkim nayftrafznieyfze- 
go kryminału, i widok katy zawfze 
zfobą nofi. Jakże pofiedzenie zpodo- 
bnym charakterem być komu mife 
może? gdy ani fam w pakoiu, aninikt 
przy nim mieć go nie potrafi, w nie- 
nawiści żyiąc Bofkiey i ludzkiey. 
S Y N. 

Coż to, moy Oycze, ezy podobni 

2\1 ludzie nigdy o Bogu nie Йуба? 
Өзб: ы = 

Ма przyczynę, шоу fynu, pytania 
fię o to: pewnie że podobni ladzie o 
Bogu zapominać тита: Ale tak 
firafzne Їз choroby dufzy że kto: бе 
im poda, podobnych na fiebie do- 
świadczą zdrożności i fkutkow;zwro- 
conym zofłając z drogi tey, do ktorey 
dulza ma wfzyfikie ufpofobiońe przy- 
mioty. Litošci tez Bofkiey podobni 
grzefznicy fłaią Пе niegodnemi, iak 
prędko namiętnościom wlzyftkim 
poddańą бе, i nie przykłądaią fłarania 
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do zgromienia ich. Idźmy, moy 


fynu, do liku dalfzego chorob. du- 


fży: 

2, Chciwość i fkąpftwo tamę kła- 
dzie miłości bliźniego; i z miłofiet- 
dzia ogałaca cnoty. 

3. Мапа miłość żadney cnoty 
iftotney człowiekowi nie zoftawnie, 
tylko powierzchowność dla chetpli- 
WOŚCI, е 


4.  Lubieżność, moy ynu, deft. 


ftrafzną chorobą dufzy, bo traci zba- 
wienie , kałećtw i niefzczęść wyfławu- 
14с uftawiczne widoki. 

s. Pycha ieft także chorobą dufzy; 
bo chwytać fię:rozkazuie choćby nay< 
niegodaiwfzych fpofobow, byle dru- 
gich poniżyć, a fiebie wywyżfzyć mo- 
zna, i 

6. Leniftwo, poftępku bądź w cno- 
cie, bądź w układzie do fzczęścia wła- 
{перо nie dopufzcza; fprzeciwia fç 
też miłości bliźniego , bo każda prac 
уйге znayduie. 
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dufzy. 
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Powfłaiąca zaś z tych chorob du- 
ба, ma dwa ozdobne, moy fynu, 
przymioty , wftydiżal, które gdy po 
wyfiępkach widzieć Пе. daig, buduią- 
cy wyfławuią widok „i ёе czynią zape- 
wnienie, że диа іц? бе w fwoich 
zdrożnościach poftrzegła, i że tyle do 
powfłania przyłoży fiarania, ile mieć 
mogła defektow fiebie gubiących, lub 
wybornośćiey poniżaiących. Powtorz- 
że mi, тоу fynu, iakie fą choroby 


5: м: 
` 
i. Nienawiść, 2, zazdrość, 3. złość 
4. włafna miłość, `$ lubieżność 
6.leniftwo. Powftaiąca zaś z tych cho- 
rob даба, ma żali wfłyd, zaręczaią- 


` ce dwa przymioty przyfzłość cnot. 


— СТЕ 
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DYCIEC. 


Dawfży сі, тоу fynu; lekcye owla- 


fnościach dufzy, kończąc te , zofłaie 
imiiefzcze powiedzieć ci о iey wfpa- 
niałfzey włalności, толей: o iey nie- 
śmiertelności. 


Sokrates, тоу fynu, dawniey przed 


Narodzeniem Chryftufowym żyjący; 
i uliawicznie,o nieśmiertelności du- 
fzy myślący ; mowił do fwoich ucz- 
niow: „ Widzicie, że ludzie żli o 
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śmierć mię przyprawiaia za to, żem 
zawfze zadofyć czynił powinno- 
ściom moim. Вос zaś ieft zbyt 
dobry, żeby podobne bez nadgro- 
dy zoftawiał uczynki; obmyślił mi 
ią więc pewnie, dawfzy mi dufzę 
nieśmiertelną, która przeżyć ma 


1 
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„, Ciało moie: <: Plutarch także, i 


inni Filozofowie ftarożytni, rownie -о 
nieśmiertelności dufzy naymocniey 
ран.  Widzifz tedy, moy fynu, ia- 
kie byli poganow zdania. — -М№Мабе 
zaś być powinno, ze iako to Пе рис, 
gnić, i rozprzęgać muli, coz wielora- 
kich тей złożone części; tak to, co z 
nich złożonego nie ieft, pluć 


бе nie może: a iako więc dufża ciału 


wizyftkich użycza przymiotow, tak gdy 
z niego wyidzie, wracać Пе muli do 
tego=iStworcy, че znikczemności 
G rzecz tak wyborną, utra- 
cać pewnie iey nie zechce. 


S Y N. 


Wierzyć to koniecznie mufzę, тоу 


_ Qycze, czego mię uczyfz; bo lam Za- 


patrzywfzy бе w dziele natury, na do- 
broć, fprawiedliwość, i wfzechmo- 
cność Вока, znaydnię, że człowieko- 


 Wimadgrodę uczynkow dobrych ob- 


myślić mufiał koniecznie w wieczno= 
ŚCI, 
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ści, i że dufza паба w kfztałt czolya- 
л | dącey йе nikcaemney gąfiennicy, gdy 
"8 oddzielona od ciała zofłanie, przyor | 
Jai dzieie па fiebie Znowu tak, iak i ten | 
EB robaczek nową ozdobności poftać, W 

SNR którey w wieczności żyć będzie. | 


Koniec tey Kfiqzlu. 


CARE? 


ммм sattu, 
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